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- Wiadomości zagraniczne. 
Francya. 
Z Paryża, dnia 2. Listopada, 

Rząd ogłasza następujące depesze telegrafie 
czne: L. »DTulon, dnia 31, Października o go- 
dzinie 6. wieczorem. Alexandrya, dn. 17. 
Generalny Konsul do Ministra spraw 
zagranicznych. Wypadki w Syryi groźną 
dla Mehmeda Alego przybrały postać. Anglo- 
Turcy obsadzili Beirut.  Wzmacniają oni Šai- 
dę. Emir Beschir poddał się; opuszcza on 
sprawę Mehmeda Alego. Rokosz szerzy się 
` po górach. Ibrahim Basza zamyśla całą swoję 
siłę zbrojną na jedném zgromadzić miejscu.e 

ll. »Tulon, dnia 31. Października 55. godzi- 
na wieczorem. Malta, dnia 27. Konsul 
francuzki do Prezesa rady gabineto- 
wćj. »Cyclope,« statek parowy z flotty an- 

ielskićj, zawimął tu dziś rano z Saidy, zkąd 
4 21. wypłynął. Ma on na swym pokładzie 
Emira Beschira z 15 do jego rodziny należą. 
cemi osobami, które się do Anglii udają. Ka- 
pitan , Cyclope“ potwierdził wiadomość o po- 
wstaniu prawie całego Libanu.« 

lil. „Bajonna, dnia 1. Listopada. Krolo- 
wa i Infantka przybyły dnia 28. do Madryta; 
Espartero jechał konno obok ich pojazdu. 
Okrzyk: „Niech żyje Króloyya!* nie był wiel- 


ki; okrzyk: „Niech żyje Espartero!“ bardzo 
rzadki. ý 

Pod względem powyższych depeszy po- 
wiada Dziennik sporów: „Jestto istotnie 
pierwszy pomyślny skutek, osiągnięty przez 
sprzymierzeńców na wybrzeżu syryjskićm; * 
nie jestto zwycięstwo, nie jestto zdobycie ob- 
warowanego miasta, jestto zdrada! Emir Be- 
schir, który w 1823. roku życie swoje i za- 
trzymanie stopnia i urzędu li tylko wspaniało- 
myślnćj opiece Mehmeda Alego zawdzięczał, 
przeszedł na stronę sprzymierzeńców. Aż do 
tego czasu małoznaczne oni tylko odnieśli ko- 
rzyści, Stojąc wzdłuż wybrzeża na pune 
ktach, o które się nikt z nimi w bój wdawać 
nie myślał. ile że ich artylerya okrętowa każ- 
dy opór nadaremnym czyniła, nie zdołali oni 
jeszcze w głąb kraju wkroczyć; Liban, któ- 
rego wąwozy ciągle jeszcze Ibrahim Basza 
w swym trzyma ręku, stawił im zaporę, ja- 
kićj jeszcze przekroczyć mie śmieli. Zdrada 
usunęła un tę zaporę, i nie można przed 
sobą taić, Że rozdawanie broni, amunicy!, pie- 
niędzy i każdy ruch sprzymierzeńców wy- 
przedzające obietnice, mogą do tego dopro- 
wadzić, zwłaszcza jeżeli rokosz w pośród gór 
ogólnym się stanie, iż Ibrahim Basza zmuszo- 
ny będzie opuścić obwód Adany wraz z ba- 
szostyyarni Aleppo, Tripolis i Damaszk. Nie 
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mamy jeszcze wiadomości ani o Ibrahimie Ba- 
szy, ani o wojsku jego. Zgromadza on swoję 
silę zbrojną, powiada nam depesza telegrafi- 
czna; ale gdzie, „na jakim punkcie 1 w jakim 
celu? O tem równie mało wiemy, jak o tém, 
co przed dwoma zrobił miesiącami. Być mo- 
że, że listy, jakich się po jutrze spodziewamy, 
bliższych nam w tej mierze udzielą wiadomo- 
ści. Aż'do tćj więc chwili czekać trzeba, aby 


się przekynać, do jakiego stopnia położenie 


Mehmeda Alego jest zagrożone. Zdrada, 
otwierając wojsku sprzymierzeńców góry, 
dała im zarazem klucz w ręce do Syryi. ibra- 
„ him nie może już teraz przy obronie tćj pro: 
wincyi na chorobę lub nieprzyjemną porę roku 
liczyć; może on ją tylko przez świetne ocalić 
zwycięstwo, do odniesienia którego może go 
rokosz kraju najważniejszych pozbawił ży= 
wiołów.'* 

Dziś rano rozeszła się wieść, iż kilka puł- 
kóyy pierwszćj dywizyi wojskowćj otrzymało 
rozkaz zbliżenia się do stolicy. 

Głoszono znowu, że otworzenie Izb aż do 
d. 20. Listopada odroczyć miano. ppa 

Oto nowy, śliczny przykład polityki insy- 
nuacyjnej ultra- liberalnych dzienników: „K u- 
ryer fra neuzki powiada: «Listy prywatne 
z Londynu opiewają, że się tam co chwila 
spodziewają wiadomości o śmierci Mehmeda 
Alego. Nie wiemy; na czćm domysł takowy 

olega.« — Napomknięcie to nie jest jeszcze 
dla radykalnego Dziennika handlowego 
dość jasne, i dodaje on jeszcze w swoim cy- 
nicznym sposobie co następuje: «To, o czém 
z Londynu piszą, słyszeliśmy także w Pary- 
žu. Anglia, jak powiadają, musi się na 
wszelki przypadek Mehmeda Alego pozbyć. 
Wiemy zaś, jak znikały osoby, zawadzające 
planom rządu angielskiego. Zresztą zdaje się, 
że Mehmeda Alego ostrzeżono, i że tenże ma 
się na baczności. « i 

Wczoraj wieczorem wydarzył się w domu 
opery politowania godny i oburzający przy». 
padek, dla wyjaśnienia którego kilkasłów po- 
wiedzićć trzeba. Zaraz po zbrodniczym. za- 
machu Darmesa umieścił dziennik Presse ar- 
tykuł, w którym między innćmi powiada, że 
podobne obmierzłe czyny nie mogą nikogo 
w podziwienie wprawiać pod Ministeryum, 
pariikoyraodo prias jeden dziennik (Siècle), 

tórego współpracownikiem jest: Pan Berge- 
ron, (Przed kilku laty był Pan Bergeron, z po- 
wodu podejrzenia o należenie do spisku przed, 
Sądem staywiony, ale Sąd. przysięgłych uznał. 
go niewinnym.) Pan Bergeron gasged. 
takową uwaga i wyslal dwóch swoich rzy, 
jaciół do Pana Emila Girardina, aby od niego. 
zadosyćuczynienia zażądali, Odmówiono mu. 


pokładzie okręty umieścić można. 


jednak tegoż, gdy Pan Girardin po swoim 
nieszczęśliwym pójedynku z Armandem Ca- 
relem oświadczył, iż się już z nikim pojedyn- 
kować nie będzie. Wczoraj wieczorem znaj- 
dował się Pan Girardin z swoją małżonką 
(Delfiną Gay) w domu opery. Zobaczył go 
Pan Bergeron, kazał sobie lożę otworzyć 
i nim go wstrzymać zdołano, uderzył go kil- 
ka razy w twarz. Wypadek ten oburzył 
bardzo publiczność. Pan Girardin zaraz wy- 
szedł i dopiero po niejakim czasie po swoję 
ze strachu na pór powrócił małżonkę, 
Jak się sprawa ta ukończy, łatwo przewidzićć 
można, a dzienniki już zapewne pojutrze o 
wypadku całym doniosą. 

Giełda z dn. 2. Listopada. Spekulanci 
sądzą teraz, że im niepomyślniejsze nadcho- 
dzą ze Wschodu wiadomości o sprawie Meh- 
meda Alego, tym bardzićj się utrzymania po- 
koju spodziewać trzeba. Renta 3procentowa 
skoczyła wskutek takowego zdania na 16.90 
i stanęła na 76.65. KA 

Z Tulonu, dnia 28. Października. 


Kontradmirał Lalande przybył tu i banderę > 


swoję na okręcie o trzech pokładach „Ocean** 
wywiesił. Aż do przybycia Admirała Duper- 
ré, albo w razie mianowania tegoż Ministrem, 
może Admirała Russina, a adrze 
odwodowćj hetmanić będzie. Spodziewają 


się, że statek, parowy „Metćore,* sktóry ztąd 


d. 13. odpłynął z rozkazami dla Admira!a Hu- 
pona, aby tenże z całą swoją eskadrą do Tu- 
onu powrócił, około 21. Października pod 
Atenami stanął , i Że ta eskadra, jeżeli jćj wiatr 
pomyślay posłuży, około 8. lub 10. Listopada 
tu stanie.. Naczelny dowódzca -lotty za;mie 
się wtedy'niezwłocznie jćjurządzeniem, aza 
jeden lub dwa miesiące liczyć będzie :20 okrę- 
tów liniowych i 12 fregat. Także statki pa- 
rowe obecnie na okręty wojenne zamieniają, 
Jeden wyższy oficer marynarki udał się dó 
Marsylii, aby zobaczyć, czy przeznaczone 
tamże do przewożenia listów na Wschód sta- 
tki przewozowe są w tym stanie, aby na ich 
Zi Brestu 
nadpłynęły .3 fregaty. „Okręty nasze, stojące 
obecnie w przystani, są następujące: 5 okrę- 
tów liniowych, a między temi dwa o trzech 
pokładach, trzy fregaty, jedna korweta, czte- 
ry lekkie statki i 4 statki parowe. Z tych je- 
den okręt liniowy, dwie fregaty i cztery lek- 
kie statki gotowe są do udania się pód «żagle: 
Z. portów, nadoceańskich: oczekują jeszcze 
trzech okrętów liniowych ii sześć regat. :«'- + 
GIIA Shsgqot ngli a STEN m 
* ZŁóndynńu; dnia 31. Października. * 

. Porysowski dziennik: Dublin Evening 
Mail umieścił następujące szczegóły © zgro- 


1607 


madzeniach ludu, jakie O'Connell 'w czasie 
ostatniego swego zwiedzenia Irlandyi (w zas 
miarach repealskich, na różnych zebrał miej- 


Pierre przez L. Siemieńskiego (dalszy ciąg.) — 


Dumanie wieśniaka. — Cześć autorowi Maryi, 
poćzya J. N. Jaśkowskiego. — Wspomnienia 


scach: w mieście Gork było 30000, "w mié: r pisarzów dawnych (Marcin Bielski) przez W, 


ście Dipperary 30,000,::w hrabstwie: Galway 
40,000, w mieście Ennis 60,000, w prowincyi 
Connaceght 50,000, w  mieśćie Limerick 
100,000, w mieście Drogheda 100,000'a w pro- 
wincyi Leinster 250,000, a zatóm ogółem 
690,000 ludzi. Morning-Chronicle zaś 
zawiera polemiczny artykuł "przeciw wspo- 
mnianemu organówi: ITorysów, w którym 
‘wszystkie te podania za przesadzone poczytuje 
i twierdzi, że bez pomyłkii przesady można- 
by dla wynalezienia istotnćj liczby owych lu- 
dzi jedno zero na końcu przekreślić, 
; o s: NaRone zy, - 
Z Stuttgardu; dnia 31. Października. 

Jest teraz rzeczą zdecydowaną, że zwoła: 
nie całego ósmego korpusu armii nie- 
zwłócznie nastąpi. Oburzenie przeciw Fran 
cyi wzmaga się od dnia do dnia; najbardzićj 
mieszkańcy nadgraniczni w Badeńskićm roz- 
jątrzeni, którym już z powodu ustawicznych 
zaczepek i damnych wyzywań z tamtej strony 
Renu, na cierpliwości przybrakło. © 10> 

Z nad Menu, dnia 31. Października. 

- Pogłoska o kongressie:w Niemczech 
celem załatwienia spraw Wschodu” "nie jest 
bez zasśdy, chociaż dotychczas to tylko wnio. 
skiem jednego wielkiego mocarstwa. Po- 
dano Wiedeń, ‘Stuttgardi Karlsruhe jako 
miejsca, gdzieby "się ten kongres odbywać 
mógł. ETDE rz "BR LL BA 


' Wiadomości tetegraficzne. _. 
„Z Paryżay dnia'5, Listopada; *6 godzinie 
pół do ście. Minister spraw wewnę- 
trznych do Prefekta Strazburga. „Król 
po- zagajeniu fzb wrócił do  Tuilleryów. 
Przyjnowano go z żywćmi okrzykami radości 
a porządek w Paryżu nie doznał przerwy. 
"Z Kolonii, dnia 7. Listopada. Stósownie 
do wiadomości z Paryża z, dn, 5. m, b., Król 
mową od tronh zagaił, którćj treść głó- 
nabyła nastę a: „Prwając „> da 
kowańcj:i pojednawczćj polityce, którćj'owo- 
ce Gd lst +10 zbieramy, jest Francya wstanie 
Raaen nbi wypadków, na; Wschodzie 
sprawionym, czofo stawić, -Kuszę sobie ciq- 
gle,' że pokój poyyszechny nie zostanie zakłó. 
cony i t. de, TE ary bij FOTAB T zy 
«634 OJ Ve wi OPB ATi ORSR 
. 24) zla A iat huge BID 
01O Rozmiitë wiadomości, 
«13 0451, 8 AIN w Cou 
Z Poznania. — „Tygodnika literackiego" 
wyszedł, Nr. 45.; zawiera: Bernardin de St. 


| TE. 


A. Maciejowskiego: :—. Przygoda wędrówca, 
powieść Ł. Siemieńskiego (ãokończenie). — 
Krytyka dzieła Irentowskiego:  „, Vorstudien 
zur Wissenschaft der Natur“, przez K. Li. 
belta (dalszy ciąg), — Doniesienia literackie 
(o dziele P. Willisen:  ,'Uheorie des grossen 
Krieges“ — o Skarbcu'i t. d.) — Jako doda- 
tek załączony: Projekt do towarzystwa wspie» 
rania kształcącej się młodzi Wieikopolskićj. 

=. „Orędównika Naukowego* wyszedł 

r. Tii zawiera: O zasadach wychowania po 
szkołach wyższych przez H.C. (ciąg dalszy). — 
Krytyka literatury Michała Wiszniewskiego 
(dokończenie) = Nowiny literackie. `>- Kore. 
spondencya. boi 

Ze Lwowa. = » Tygodnika rolniczo-prze- 
mysłowegoś pod BRedakcyą T. W. Kochań- 
skiego, wyszedł)? 41 i obejmuje: 4) Korespon- 
dencya. z ‘Berna. 2) Gruntowna nauka otrzy- 
mania 580 —600 0/0: wyskoku, 11 —12 kwart 
berlińsk. i t. d. 3) Sposób patentowany ro- 
bienia octu w 24 godzinach, przez Chrysta 
W eithausera w Monachium. 

We Warszawie opuściły prasę: »Stare 
Gawędy i Obrazye, przez Kazimierza Włady- 
sława Wo jcickrego napisane, w 4ch tomach 
w ósemce, z Smią rycinami litografowanemi, 
z kórych dwie kolorowane, a jedna w wiel- 
kim formacie wyobrażająca „Widok Warsza- 
wyc z r. 1656, z dzieła Puffendorfa, historyka 
szwedzkiego wyjęty, - 


j pree © 
(Z Gaz. Porannćj.) — Wiadomość hib 
storyczna. mieście Rawie, ' przez 
Win, Hip. Gawareckiego. — ( Dokończenie.) => 
Przejdźmy teraż do opisu kościołów istnieją- 
«ych i ubyłych w Rawie. Pierwszy z nich 


parafialny z muru, niegdy pod tytułem Śgo 


Piotra i Pawła apostołów, za najdawniej- 
szy uważany, W części za Rządu Pru- 
skiego zniszczony, dżiś zajęty na użytek ma- 
gazynu wojskowego; «0d czasu dawnego nie 
odprawia: się w nim! nabożeństwo. FErekcya 
jego nieznana, już "w wizycie kościoła tego 
w roku 1361 odbytćj ;vyyrażono : iż śladu na- 
dania pierwiastkowego niemasz, Mury te o- 
pustoszałe smutny przedstawiają widok. Dru- 
gim kościołem jest tak zwany kollegialny z 
muru, stojący w rynku pod,nazwaniem: Nie- 

okalanego. Roczęcia Najświętszćj Panny; wy- 
budowany w roku 1685 przez Pawła Wo- 
łuckiego, Biskupa Kujawskiego , Jańa Podsęd- 
Rawskiego i Zofii Ołtarzewskićj syna, Teraz 
w tymże nabożeństyyo parafialne odbywa się. 
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Był dawnićj w posiadaniu zakonu XX. Jezui- 
tów, których wspomniony Biskup wraz z 
bratem swoim Filipem Wojewodą Rawskim 
w dobra opatrzyli,*9) Jezuici utrzymywali tu 
zskołysdoić pinana z znacznćj liczby uczniów ; 
fnnduszem dla nauczycieli były intraty ze wsi 
Orlćj Góry.  Adryan Nieborowski herbu 
Prawdzic, kapłan tutejszego Kollegium wiel- 
kićj pobożności i ztąd pamiętny, umarł tu r. 
1681, pregen wieku swego lat 80. 40%) 
Piotr Brzeziński 
Jat professor, jako dodaje Niesiecki, humanio- 
rum literarum, dowcipu wielkiego, umarł w 
Rawie r. 1682.41). Mojżesz Pruski h. Prawdzic, 
stargawszy życie w obozach, umarł tu 1651 
1., uczyniwszy fundacyą na dwóch konwikto- 
rów w. Seminaryum Raw skiem.*%) Jadwigi 
Barcikowćj Kollegium tutejsze Jezuickie 
szczyciło się łaskami, umarła ta Pani 1708 ro- 
ku.*) Po zniesieniu Jezuitów w r. 1775 
„XX. Pijarzy tu szkoły przez niejaki czas utrzy- 
mywali; lecz późnićj, gdy i ci oddalili się, u- 
rządzona została szkole z świeckich nauczy. 
cieli; ta dotąd jak się powyżćj nadmieniło ist- 
nieje. Trzeci kościół z klasztorem murowa- 
nym jest XX, Augustyanów, dla swój staro% 
żytnćj Krzyżackićj budowy zwracający uwa- 
ę. Ziemowit III. X. i Pan całego Mazowsza 
zę m z żoną swoją Eufemią w roku 1353 
z Pragi Czeskićj sprowadzili Zakon Au- 
gustyanów i tychże w Warszawie, w Cie- 
chanowie i w Rawie osadzili.*4) Fundancyą 
tę Papież Innocenty dekretem swoim zalwier- 
dził. Felix Adam Okuń h. Belina zmarły 1642 
roku, Augustyanów tutejszych osobliwszy 
dobroczyńca, co mu nagrobek w kościele 
tychże położony przyznaje. **) Klasztor tutej- 
szy utrzymuje się z ofiar i gruntów w okręgu 
miasta posiadanych, których rozległość łącz- 
nie z łąkami morgów 66 prętów 150 wynosi. 
Czwarty kościół z szpitalem pod tytułem Sgo 
Ducha, fundowany przez Mikołaja Paczońtko, 
obywatela Rawskiego, w latach 1374 — 1378 
z nadaniem wsi zarobnćj Byszewic, części na 
wsi Ramorowie i pm na Rawie, jest to 
szpital dla podupadłych mieszczan i złożonych 
chorobą. Dawnićj przytułkiem tym nieszczę- 
śliwych zawiadowali XX. Benedyktyni, te- 
raz Rada Opiekuńcza z obywateli ziemskich 
i miejskich złożona trudni się administracyą 
dobroczynnego tego zakładu, fundusz na ten 
cel wynosi złotych 10,000. Kościół Ś, Ducha 


e 
Tii. wieku panowania Zygmunta III. p. Siar» 
ezyúskiego w Lwowie r. 1828 tom I, str, 324, 
i) Niesiecki tom III. str. 349, 
«1) Tenże. Tom I, str. 209 
42) Tenże. Tom HI. str. 754. 
4) Tenże. Tom I. str, 42, 
44) Narnszewicz tom LIL. str, 86. 
«) Niesiecki tom III. str. 430 


erbu Łabędź , przez wiele ` 


dawnością czasu i brakiem zasiłku dostatecz= 
nego na podjęcie jego reparacyi uległ zniszcze« 
niu, dopiero gdy w r. 1823 za zezwoleniem 
Rządu oddanym został gminie Ewangielickićj 
na odprawianie w mim nabożeństwa; wypo» 
rządzony został. Jest jeszcze O ćwierć; mili 
odległa od Rawy przy trakcie Piotrkowskim 
pod lasem leżąca Kaplica murowana, pod na- 
zwaniem Śgo Krzyża, w którćj dorocznie vy 
uroczystość znalezienia Śgo Krzyża odprawia 
się nabożeństwo, przez kogo istotnie i kiedy 
zabudowana wyśledzić trudno. Przy tćj ka- 
plicy ciągle mieszka pustelnik. Prócz wymie. 
nionych świątyń był tu kościół pod tytułem 
$Sgo Stanisława, lecz żadnego śladu istnienia 
jego niemasz, miał stać w miejscu tém, w 
którem teraz targowisko końskie odbywa się. 
Przez kogo i kiedy fundowany żadnćj wiado- 
mości pow ziąść niemożna było, Z wystawie- 
niem stanu obecnego miasta Rawy, łatwo mio- 
¿na powziąść przekonanie, iż wznosi się w 
domy z muru, liczba jego rzemieślników jest 
znaczna i fabryki sukna powstały, między 
któremi pod nazwą Tatlar jest celującą i za 
znakomity zakład uwożaną być może, Poło- 
żenie miasta tego korzystne, dla dwóch prze” 
rzynających je wód, czyni zdatnym do wsze- 
lakich przedsięwzięć p ady 'z czasem stae 
nąć może na stopniu pomyślności ogólnćj i li» 


czyć się do miast pierwszego rzędu w kraju. 
BRRRRRRRRAAE 


$% Wspomnienie 5. Sierpnia 


czyli 
$$ rowrót Arey - Pasterza Dunina, 
charakterystycznie na Piano - forte 


rzez 
IANA BISAWABTRA, i 
nauczyciela muzyki tu w Poznaniu 
ułożone, cotylko z pod prassy wy- 
szło, i w tutejszych księgarniach 
lub u autora exemplarz po złotych 
dwa dostać można, 


westki balowe, 
ubiory na szyję, prawdziwe Pa- 
ryskie wonie, czapki i rękawicz- 
ki, angielskie materje na spodnie, 
wschodnio -indyjskie chustki kie- 
szenne, rozmaite najnowsze towa- 
ry dla garderoby męskićj z osta- 
tniego walnego jarmarku Lipskie- 
go poleca 5 

J. L. Meyer w rynku Nr. 73. 


